
M  194. Kraków 25 Sierpnia —  Czwartek. J  Rok 1859.

ty

DznunoK w y o h o d ii o o d z ie ń  rano wyjąwszy p o n iad z ia lk i i d n i n u tą p n ją o n  po 
św ię ta c h .

D o d a t e k  M u s ij a z i r r  w y c h o d z i z  o s ta tn im  d niem  k a żd eg o  m ie sią ca .

' P r z e d p ł a t a  k a  d z i e s w i k  „ C z a s *  

w Krakowii: 
rocznie ..................................  . e ta . 10
■><o- 10

w Państwu Austriackim  (pocztą)
rocznie....................... . . j g  54
półrocznie . . . . . . .  u
kwartalnie ’ ’ '
miesięcznie

6
1 cen. Sia l S u p M u i v ...................................... ■ * 1 ®

P r z e d p ł a t a  s a  D z n n n n K  . C z a s *  z  D o d a t k i e m  
w Krakowit I » P«**twit Austryackitm  (pocztą)

rocznie....................   zła. *0 | rocznie     ją
półrocznie
kwartalni'

l i  | półrocznie.................
.......................... „ •  I kwartalnie . . . .
Na a»m „Dodatek* preunmerowaó nie mokną.

17 CZAS
»il do umieszczeni* w laseratach, 

o o ł o s z e k i a ,  o d e z w t ,  u w i A D o m a i n A ,  D o m B s r E M iA  wszelkiego rodzajn, tyczące lią 
przemysłn, handlu, rolnictwa, spisodady, kupna, dmerżaw itp. za opłatą*

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za nas tąpnę po #Vr  
Do katdego inseratu załączone by< winno *0 centów na opłatą etąplową ze 
każdorazowe umieszczenie.

CiiBTT z pieniędzmi prenamsraeyjnemi i inieratowomi przesyłane byś trinny frank* 
do Bióra Ekspedycyi „Ozasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczątowane nieulegają łraAowaniu,
Listy  niefrankowaze nie przyjmują *>ł*

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.'

Ogłoszenie przedpłaty na CZAS
na miesiąc " W r z e s i e ń  w m iejscu: 2 zł. 
pocztą: 2 zł. 25  centów.

Kraków 24 sierpnia.
Niepotrzeba zapewne powtarzać, źe w An­

glii życie polityczne narodu nie kończy się 
z zamknięciem sesyi parlamentu, że oprócz 
posiedzeń Izby lordów i Izby niższej, ma 
ono jeszcze tętna w których się odbija sil­
nie i wyraźnie, że oprócz trybuny parlamen- 
tarskiej ma inne jeszcze narzędzia w któ­
rych się wyrabiają żywioły z jakich się 
składa udział Anglika w rzeczy publicznej. 
Gd)by było inaczej, to jest gdyby wraz 
z sesy$ parlamentu kończyła się rola pu­
bliczna narodu angielskiego, natedy życie 
polityczne byłoby tam tylko pozornem a nie 
rzeczy wistem, byłoby takiem jakiem jest 
w innych krajach konstytucyjnych, gdzie par­
lament jest form$ a nie rzeczy, gdzie kon- 
stytucya spisany i nadanę ustaw ę, która dziś 
jest a jutro może nie być. Parlament jest 
wtedy całem życiem politycznem, bo życie 
to jest sztucznem; w Anglii zaś p arla ­
ment jest tylko wypadkiem i koniecznością 
życia politycznego, bo naród istotnie życiem 
tćm żyje, i rzeczę publicznę że tak powie­
my oddycha. Parlament jest płucami narodu
ang ielsk i 3go.

Dla tego też powiedzieć można, że nie 
zamyka się on nigdy de facto chociaż prze­
staje odbywać swe posiedzenia de jure. 
Trwaję cięgle i nieprzerwanie zebrania, zgro­
madzenia, mcetyngi: owe czynniki agitacyi 
angielskiej, przez które się objawia opinia 
i gotuję się wszelkie intrygi i zmiany równie 
jak i największe dzieła. Takie to zebranie 
odbyło się w Rochdale zaraz po zamknię­
ciu parlamentu, a zwracamy na nie uwagę 
z tego powodu, że miasteczko to wysłało 
do Izby niższej p. Cobdena który jak wia­
domo, jest wraz z p. Brightem naczelnikiem 
tak przeważnego dzisiaj stronnictwa, iż ga­
binet lorda Palmerstona widział się zmuszo­
nym ofiarować mu dwa krzesła w radzie 
ministrów, z których jedno przyjęł p. Mil­
ner Gibson, a drugie p. Cobden odmówił. 
Nie jest więc bynajmniej obojętnem co p. 
Cobden mówił wyborcom zgromadzonym 
w Rochdale i jaka jest polityka owego stron­
nictwa liberalno-radykalno-socyalistycznego
któremu on przewodniczy.

Znany ów naczelnik tak zwanej szkoły 
manszesterskiej przebiegł w długiej mowie 
całę chwilowa politykę zewnętrznę i wewnę- 
trznę Anglii. Bardzo kategorycznie oświad­
czył zdanie swoje co do dwóch przedmio­
tów, które najwięcej obchodziły parlament 
w ostatnich czasach, to jest kwestyi kongre­
su europejskiego i obrony narodowej.

Co do pierwszej, p. Cobden wynurzywszy 
się z wielkę sympatyę dla sprawy niepodle­

głości włoskiej, dla zgromadzeń narodowych 
zwołanych we W łoszech środkowych i dla 
osób w zgromadzeniach tych przewodniczą­
cych, zbliżył się jednak do polityki gabine­
tu utrzymując, że Anglia n e powinna wzięść 
udziału w kongresie nad kwestyę w łoskę, 
chyba wtedy gdy będzie pewnę, że W ło ­
chy powołane sę do urządzenia same przez 
się przyszłych swych losów, bez obcej in- 
terwencyi i obcej siły. Żałować wypada, 
iż nieoświecił nas mówca, na coby wówczas 
przydał się kongres, i czy wyroić kongresu 
nie stałby się w oczach jego interwencyę 
obcę ?..

W  drugiej kwestyi p. Cobden pozostał 
wiernym znanym swoim zasadom. Nie po­
dziela on bynajmniej zdania tych którzy u- 
patruję zagrażające niebezpieczeństwo An­
glii od strony Francy i. W raca on z Ame­
ryki i zapewnić może, że obawy Anglików 
przed napadem francuskim sę przedmiotem 
śmiechu w Nowym Ś  wiecie. Powstawał bar­
dzo energicznie przeciw ciężarom jakich 
wymagają przygotowania wojenne, i zair któ- 
rem i idzie pow iększenie cy fry  b u d że to w e j, 
dodając w końcu, iż ma przekonanie nieza­
chwiane, jako źródłem głównem nadzwy­
czajnych uzbrojeń tak we Francyi jako i 
w Anglii, jest wzajemne wyzywanie się, 
cięgła prowokacya niegodna wielkiej polity­
ki obu narodów.

Polityka wewnętrzna podała p. Cobdeno- 
wi sposobność wytłomaczenia s ię , czemu 
nieprzyjął ofiarowanego sobie miejsca w ga­
binecie. Zbyt wielka przestrzeń rozdziela 
jego politykę od polityki lorda Palmerstona, 
a zwłaszcza w kwestyi reformy wyborczej. 
Obstawać on będzie zawsze za konieczno­
ścią przeprowadzenia jak najspieszniej refor­
my radykalnej i nie odstąpi nigdy od żąda­
nia tajnego głosowania—słowem jest za pro- 
gramatem reformy kolegi swego p. Brighta.

Owóż w krótkich rysach polityka stron­
nictwa p. Cobdena z którą lord Palmerston 
koniecznie rachować się będzie musiał. 
W  polityce zewnętrznej nie będzie mu ona 
stała  na przeszkodzie, bo kwestya obrony 
narodowej nie może się wyrodzic w kwestyę 
gabinetową. Ministeryum może w niej za­
wsze iść za zdaniem większości, i czynić 
mniej lub więcej przygotowań. Ale w kwe­
styi wewnętrznej rzecz inna. Tu jak wiado­
mo lord Palmerston nie jest za reformą ra­
dykalną. Udało mu się sprawę odłożyć, tak, 
że nie było o niej ani mowy na przeszłej 
sesyi. Czy mu się uda i na przyszłej sesyi 
znaleść przyczynę do zwłoki? Wątpić mo­
żna, jeżeli polityka zewnętrzna nie przyjdzie 
gabinetowi w pomoc. Inaczej, wypadnie po­
dać bil reformy, a w tym bilu czy lord Pal­
merston pójdzie dalej aniżeli torysy, którzy 
już gotowi byli ogromne uczynić koncesye? 
Zawsze jednak przypuścić nie można, aby

lord P alm erston  p rz y ją ł  bil ra d y k a ln y , a  
przeto zaw sze  w ypadn ie zw alczy ć  stronni­
ctwo C obdena  i B rig h ta , k tóre jak  w idać 
z zeb ran ia  w R ochdale, od p ro g ram atu  swe­
go  odstąp ić nie m yśli.

C z a s u .

Z drugiego końca W isłoki 22 sierpnia.
Jak  z pewnego dowiaduję się źródła, projekt 

asskuracyi krajowój przychodzi do skutku. P ier­
wszy pomysł do tegoż wniesiony jeszcze w r. 1842 
na sejmie lwowskim przez pana Franciszka Trzecie- 
skiego i przez tegoż wytrwale odtąd popierany, 
przechodząc rozmaite fasy*. uzyskał nareszcie san- 
kcyę Wysokiego c. k. Ministeryum i jest wszelka 
nadzieja, że najdalój za rok wyjdzie na świat.

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad pożyte­
cznością tój instytucyi żywotnój w kraju rolniozym, 
która gdy nie będzie oparta na zysku kompanii 
spekulantów prywatnych, ale jedynie dla dobra 
krajowego ustanowiona, rokuje nam nie tylko zna­
czne zniżenie premii dotychczasowych, wyprowa­
dzających za granicę znaczną część szczupłych za­
sobów gotówki naszój,  ̂ ale dobrze obmyślonemi 
środkami zapobieży wielu nadużyciom spekulacyi 
ogniowój dosyć często w tych krytycznych cza­
sach z u jm ą  moralności i prawdziwego bogactwa 
krajowego prowad-onój.

Ponieważ asekuraoya nie będzie przymusowa, 
od kraju teraz zależy, ażeby uznawszy korzyści 
jakie stąd wyniknąć mogą, całemi siłami starał się 
wesprzeć tę, jedną z niemnogiój liczby instytucyj 
krajowych.

Jako pierwszy warunek istnienia towarzystwa 
polożonem jest, ażeby wartość zabezpieczonych 
przedmiotów wynosiła minimum sześć milionów 
złr. Byłby to warunek nie trudny, jeżeli kraj cały 
przystąpi. Im  więcój zabezpieczonych, tern mniej­
sza wypadnie wkładka.

Ponieważ miasta, przynajmniej na początek, bę­
dą tu wyłączone, będzie to instytucya czysto rol- 
nioza. I  słusznie! bo w kraju naszym rolnictwo 
jest ową ultima ratio, do którój wszystko się do­
tąd odnosić powinno. Jest to jedyna podstawa, na 
którój inne instytucye rozwijać się z czasem mo­
gą. Zamożność miast zależy jedynie u nas od za­
możności wsi. Aby się o tem przekonać, dosyć 
jest spojrzeć na stan mniejszych czy większych 
miast naszych, od czasu kiedy rolnictwo stało się 
u nas pracą Syzyfa. Rolnictwo zasługuje przeto 
bezwątpienia na wszelką opiekę i pieczołowitość 
tak ze strony rządu jak  i kraju. Wszelkie inne przed­
siębiorstwa odrywające siły, są łowieniem ryb przed 
niewodem. Wielkiój zaprawdę trzeba wytrwałości, 
ażeby w rolnictwie widzieć jeszcze dźwignię przy- 
szłój pomyślności krajowój, lecz im bardziój opu­
ścimy ręce, tern prędzćj niechybna czeka nas zgu­
ba— gdzi0. w>ęo tylko wydarzy się pora, chwytaj­
my skwapliwie każdą sposobność, jeżeli już nie 
ocalenia, to przynajmniój przedłużenia bytu.

Żniwa, ów niegdyś karnawał rolniczy, dziś za­
mieniony w chwilę gorzkiego postu i pokuty, prze­
cież już się prawie ukońozyły. Ile ziarna wysypa­
ło się w polu dla braku robotnika na czasie, ob­
liczyć trudno, to jednak pewna, że w tym roku 
wszystko szło oporem i drożój jak lat innych. Sło-

Warszawa 4 sierpnia.
Sześć tygodni upływa od skończenia śto-jań- 

skich tranzakcyj. Czas ten wystarcza nam do ze­
brania z całego kraju wiadomości o ich obrocie. 
Z ubolewaniem przecież donieść nam przychodzi, 
że ruch kapitałów w porównaniu z łatami ubie- 
głemi jest zastraszająco małym. Stąd wynika, że 
od Kalisza do Hrubieszowa, od Miechowa do M a- 
ryampola w Augustowskiem, żądanie co do pod­
wyższenia stopy procentowój zdwoiło się nieomal. 
Najlepsze firmy obywateli ziemskich niżój 15% 
dostać kapitałów nie mogły. Antycypowana sprze­
daż produktów z powodu stagnacyi w handlu jest 
niemożebną, a przecież ogromne podatki rządowe, 
w roku 1848 o połowę podwyższone, obok zwi­
chniętych stosunków włościańskich w roku 1846 
i stąd o dwójnasób kosztowniejszym najmie, zdwo­
jona wreszcie cena żelaza i innych wydatków go­
spodarskich, sprawiają, ie  ceny targowe z koszta-

my zebrano dosyć, na ziarno żalą się powszechnie. 
Pomimo tego ceny trzymają się nizko, w Jaśle 
żyto po 2%  do 3 złr., pszenica 4 do 5 zir., ję ­
czmień po 8, owies po 2 złr. Na okowitę nową 
porobiono układy po 48 do 50 kr. mon. kon. za 
garniec.

mi produkoyjnemi porównane, tyoh ostatnich nie­
kiedy nie pokrywają.

Jest to bez kwestyi stan blizki ogólnego u- 
padku. Wyjść z takowego można jedynie przez 
rozwinięcie przemysłu krajowego, a mianowicie 
przez obudzenie ruchu handlowego i konsumpcyi, 
tudzież ułatwienie komunikacyj wodnych i lądo­
wych na prawym brzegu W isły, których ta część 
Królestwa jest prawie w zupełności pozbawioną.

Środek ku temu leży w powiększeniu kredytu, 
drogą wiodącą do wskazanego środka, jest u ru ­
chomienie na większą skalę własnośoi ziemskich, 
czyli jak  w naszych stosunkach, rozwinięcie dzia­
łalności Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Wszystko też ku temu zostało przysposobionem. 
W ładze Towarzystwa wygotowały stósowny pro­
jekt i ten dyrektorowi prezydującemu w komisyi 
rządowćj przychodów i skarbu od roku przeszło 
złożyły. Szkoda tylko, a szkoda nieobrachowana 
w skutkach, że p. Łęski, dyrektor prezydujący w po- 
mienionój komisyi, wyjechawszy do wód zagrani­
cznych podobno na cztery miesiące, projekt wbió- 
rze swojem zamknął, przedstawienia onego na Ra­
dzie Administracyjnój w czasie swój nieobeonośoi 
wzbronił i dla togo też dziwnem to być przesta­
je, że wiadomość o jego wyjeździe tak źle na o- 
brót interesów śto-jaóskich oddziałała, i żądanie ka­
pitalistów w podwyższeniu stopy procentowój 
zdwoiła.

Żadna kombinacya w zmianie ministeryów eu­
ropejskich w podobnym wypadku dotkliwićj uczuć- 
by się nie dała. Nigdy upadek lorda Derby lub P a l­
merstona, p. C&vouralubManteuffia, silniój na gieł­
dę oddziałaćby nie potrafił.

Więcój skąd inąd pocieszającą wiadomość po­
dam redakcyi Czasu, jeśli się sprawdzi wieść dość 
ogólnie krążąca, że p. Muohanów dyrektor pre­
zydujący w komisyi rządowój spraw wewnętrznych 
i polioyi, opierająo się na słuszności i dawniój ist- 
niejącem prawie, zamierza przeprowadzić przez 
Radę Administracyjną zmianę w dotyczasowych 
przepisach dla Towarzystwa Ubezpieczeń skreślo­
nych, i że z pośród stowarzyszonych mają być 
wybierani radzoy płatni zasiadający w dyrekcyi, 
którzy pod przewodnictwem wszakże prezydują- 
oego w tejże dyrekcyi, roztrząsać mają w ostatniój 
instancyi wszelkie^ zażalania od poszkodowanych 
w przyznaniu bonifikacyi zachodzić mogące.

Szkoda tylko, że tak piękne a zarazem tak uza­
sadnione nadzieje kraju zasępia chmurka niepe­
wności; mówią bowiem, że p. Łiszczyński pre­
zes dyrekcyi ubezpieczeń pod pozorem niebezpie­
czeństwa jakie zagraża dla ześrodkowanój władzy 
w teraźniejszym systemacie czysto biórokrctycz- 
nym, _ stara się o utrzymanie dzisiejszój, praktyką 
Potępionój zasady, że urzędnicy płatni szafują fon-

c m t L IX E M C IO -A B IIS T Itm
T Y G O D N IK  W A R S Z A W S K I.

Wędrówki po Guberni! Augustowskiej— Nowa Lirenka— No­
we wydawnictwa — Ceremonia poświęcenia kolei — Itigo- 
letto— Kątski— Jedno i to samo.

W  chwili Wedy się wszystko rzuca do prze­
jażdżek, kiedy kąpi0!0, sioła i odpusty, wyoiągają 
wszystkich po za  mury m iasta, jest jeden środek 
odbycia podróży, prawda że tylko do jednój zo - 
kolio Królestwa Polskiego, ale za to siedząo so­
bie wygodnie na miejscu, i meruszając się z domu.

Okolicą tą jest Augustowskie, a owym środ­
kiem tak pożądanym, nie wymagającym ni zabie­
gów, ni kosztów, są: „Wędrówki po Gubernii Au- 
gustowskiój, w oelu naukowym odbyte, przez Ale­

ksandra Połujańskiego, ozłonka wielu Towarzystw 
naukowych.*^.

Taki jest tytuł książki, która w tych czasaoh 
u k a z a ła  się w obiegu, i wyszła z  Drukam i G a­
zety Oodziennój.

Ńa samym wstępie autor dzieła tego powiada: 
„Niemamy dotąd opisu szczegółowego wszystkioh 
pamiltek historycznych w jakie zamożną jest G u­
bernia Augustowska; nie znamy dokładnie oby­
czajów różnopIemiennego ludu, który_ tu z  różnych 
stron świata zgromadziwszy się, osiadł i zbratał 
się z p^rwobylcami, poddając się pod ich prawa 
krajowe i ustawy. D la tego też zwiedziwszy tę 
piękną cząstkę naszego kraju, postanowiliśmy na­
sze chwilowe wrażania przelać w jednóm z pism 
czasowyoh, w formie listów, a następnie uszyko­
wawszy je podług położenia jeografiaznego, i u- 
zupełniwszy, podajemy jedną oałośó pod sąd pu­
bliczności, w przekonaniu, że przez to dopełniamy 
obowiązków współobywatela kraju , a tóm samóm 
krajowi dobrze zasłużyć się choemy.*—

Czy i o ilo autor ̂  wywiązał się ze swego za­
dania, dosyć jest Wziąśń dzieło jego do ręki, aby 
to należyci© ocenić. Obok wiadomośoi statysty­
cznych, historycznych i naukowych, autor umiał 
trafnie w różnych miejscach rozsypać zajmujące 
opisy, przez co urozmaiciwszy swe dzieło, otrząsł 
je z suchości, a zaostrzył czytelnika ciekawość, 
przynosząc^ jeszcze i tę korzyść, że bawiąc naucza.

Jest to jedyny że tak powiemy środek dla za­
jęcia czytelnika, mianowicie w tworzeniu dzieł tego 
rodzaju, jak to o któróm mówimy. Słuszni® zatóm 
„Wędrówki po Gubernii Augustowskiej* stawić 
należy w rzędzie tych książek, które z przyjemno­
ścią dają się czytać, i nie nużą ozytelpifc#> ftni 
cyframi, ani historyczną monotonnością,—.

Ktoby zaś niechciał takich opisów, ą wolał ra- 
ozój zaśpiewać, albo potęsknić za rodzinnym kra­
jem, to może wziąść do rąk Lirenkę. I  to jeszcze 
książka, która również w tych dniach wyszła u 
nss na świat z drukarni K. Kowalskiego, a nosi 
tytuł: „Nowa L irenka— Rytmy Teofila Lenarto­

wicza.* A śliczneż to rzeciy są w owój Lirenoe, 
którychby tu ani spisał, ani objął pamięcią, cho­
ciaż nadzwyczaj do pamięci przystają, j»fe nP* 0 
piosenkach:

Pieśni nasze narodowe,
Zasłyszane w dniach swobody,
Pieśni nasze czerstwe, zdrowe,

A  ozyste jak wody.
Już was mało kto pamięta,
Nowe piosnki uszy pieszczą,
Wyohuohane te pamęta

Jak liście szeleszczą.

Albo dalój z n o w u , kiedy mówi o kolei śpiewa­
nych d a w n y c h  piosnek:

Jeszcze eoha nie przebrzmiały,
o? .8IS d rug ie— trzeoie —

„oto* ułan na wideoie*
# _ Słychać w chatoe małój.

i r rzv in r iA  wJprtrAr w*
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duszami stowarzyszonych, baz właściwego a ko­
niecznego tych ostatnich współudziału,

P&ryi 20 sierpnia.
U tt yały są jeszcze zajęte ogłoszeniem amnestyi 

z u p e ł n e j .  Wmawiają w Cesarza że ma zamiar u- 
z u p e t n i r a i a  umnestji i zaprowadzenia wewnętrznój
pacjfi acyi przedstawiając Izbom dwa projekta do 
praw , z których jeden zmieni dzisiejszy stan prasy 
a drugi obali prawo o bezpieczeństwie publicznóm, 
u hw a lone po zatnachu Orsiniego. Czy to^nastąpi 
c y  n ie ,  [ a  yfikacya jest owocem wojny i doko­
nania  w ażn ego  dzieła. Zawsze byłem przekonany, 
że Cesarz by ł rm u rzon y  robić rzeczy ważne a na­
wet wielkie. Ni/które dwory i ro jaliścin ie są ra ­
d /i z zup-Jnój amnrgtyi. Rojaliści lękają się niby 
cz c r w o n y ih ,  a w gruncie rzeczy ufnego, zwycięs­
k iego  p ostępow an ia  rsądu. Nie wspominam o twier­
dzeniu niektórych am basad, żeam ncstyam a zna­
c z y ć ,  iż  w  razie potrze! y Cesarz użyje przeciw 
E u rop ie  s in ejszój bron. o kiórój już mówiłem. 
Takie tw ierdzen ie  rcbi jedna embasada, która 
w toku  ot-tatniój wojny wiele Cesarzowi obiecy­
wała. W s z y s c y  emigranci wrócą zapewnie do 
F r a n c y i ,  bo  na  wygnaniu, jak  mówili Dante i 
M a r b ia w e l ,  ib ltb  jest pełny kamieni a napój pełny 
p < łunu. D o t ą d  tylko Ludwik B auc zawiadomił, 
że nie  przyjmuje imnestyi. W iktor Hugo, txemi- 
g r a n t ,  o g ło s i ł  nową pracę: „Les lcgendes des 
S ć les.“

C' saretwo, po zatrzymaniu się w Torbes u mi­
nistra Foulda, stanęli w Saint Sauveur. Paryż się 
w ypróżn ia .  Ke. Grammont wraca do Hzymu. Lord 
C o v  1 -y przenosi się z rodziną do Chantilly. M ar­
sza łk o w ie  Cmr< bert i Niel jadą do Cahors i T u­
luzy na sesyą rad departamentowych. Rozeszła 
się  by ła  wczoraj p rg łcsk a , że Ot marszałkowie 
się p o jed y n k ow ali ,  ale pogłoska okazała się mylną. 
B li jn* jed n ak  obrani sekundarci: Marszałek St. 
Jean d’Angely pr;ez marszałka Canroberta a m ar­
sza łek  R .nd i n przez marszałka Niel. L ist natar­
czywy C' Barra, list proszący i rozkazujący, wstrzy- 
m ł  pojedynek. M arszałek Canrobert ma poprze­
stać na o g ło s z e r iu  m em oryału, który ma go u- 
Bprawiedliwić. F o  Seeyi rady departamentów ój, 
m arsza łek  Niel m a objąć wielka komendę w Lille, 
z obozami pod Helf<ut i St. Omer. O ąg łe  wy­
stępowanie Korda przeciw forty fikacyi Antwerpii, 
tłumaczy się. Kird  tr/ym a się przewidzenia, że 
kiedyś wytoczy się sprawa między Francyą a A n­
glią i że Francya przyjmie przymierze rosyj*kie. 
Może się to nie stanie, i może się stać nie będzie 
mogło, ale na to B:ę zanosi. Szkoła manchester- 
ska oddala jak może fatalną chwilę. Cobden dał 
słuszność Francyi i śmi*ł powiedzieć, że ile razy
w sz c z y n a ła  s ię  w o jn a  m ię d z y  A n g lią  a  F ra n c y ą ,  
p rz y c z y n a  j ś j  w y c h o d z iła  z a w sze  z A n g lii. M o tn a  
pow edzieć że mowa Cobdena uzupełniła mowę 
mianą w Salle des E tats a w którój Csfltrz n»- 
pomknął o obronie niepodległości krajówój.^ Na 
przekór nadziei, Angli* zbroi się nietylko u siebie, 
lecz na morzu Sródziem^ótn i Czerwonóm. P o ­
wiedziałem niedawno, że Francya potrzebuje czasu 
przynajmniój do przyszłój wiosny. Dziś mogę do­
dać, bo to już je s t wiadomóm, że Francya, która 
podczas ostiitnićj w tjny, ebstalowała 20 etatków 
przewozowych, obstalowsła po wojnie 30 nowych, 
i ż 5 te stutki mają być gotowe w marcu. Każdy 
stat<k przewozowy może wziąść 3000 ludzi.

D ziiń  15 sierpnia był obchodzony uroczyście 
ni< t  lko w Piemoncie i Lombardyi, lecz w księ­
stwach w ł o s - ich. Dzifń ten staje się europejskim 
tal zmanem. Niema jeszcze nic autentycznego, aby 
tego dnia wszczął się zgiełk w Neapolu. O kon­
ferencji w Zurich me lubię pisać, bo nie lubię 
bajek. Trzeba czekać i wydaweć sąd według re­
zultatów. Na bankiecie d. 15go hr. Colloredo m>ał 
rzec: „Znajdowanie się na tym bankiecie wszy­
stkich pełnomccników dowodzi, że nasze dzieło 
pokojowe zostanie uwieńczone pomyślnym sku­
tkiem". Sprawa ks:ęetw włoskich zrobiła nowy i 
ważny krok. Księstwa zawarły między sobą ligę. 
Syn księcia toskańskiego powiedział Cesarzowi, 
że będzie miał za sobą większość dworów. Ce­
sarz miał mu powinszować. Powtarzam, nie wcho­
dzi w politykę Francyi, aby Piemont ro s  adł księ­
stwo; nie wchodzi także w politykę Francyi, aby 
kdąię  Napoleon t&m panował. Cesarz przychyla 
się do reetiuracyi, lecz z gwarancyą księstw, i 
podpis m na kos federacyę. Rzecz ta  muBi się wy­
toczyć na konpresie, jako należąca do polityki 
ogóliój. Patrie jest za kongresem, z przyczyny

sprawy księstw i z przvezyny innych spraw, o 
który/ h ma zamiar pomówić. Czekamy. Amnestya 
da siłę Frsncyi na kongresie. Artykuł Inwalida 
ruskiego jeszcze zajmuje. Polityka tego dziennika 
jest jasna; rachuje on na wojnę między Francyą 
i A u g lą , na przymierze francusko-rosyjskie i na 
marsz Rosyi ku wschodowi.

Hrabiego Kisielewa zastępuje w Paryżu jako 
chargid’affaire p. d’Oubril. Robi on dyplomatyczne 
wizyty. P* Tołstoj wrócił z Anglii. t 

P o  skasowaniu kulisy, rząd zaprowadził drugą 
reformę. Akcye zagraniczne nie będą mogły być 
odtąd negocyowane na giełdzie paryskiej, jeżeli 
są niższe od 500 fr. i jeżeli %  wpłaty me zc sta­
ły złożone. Krok ten obróci się przeciw drobnym 
akcycm przychodzącym z za Renu. Rząd chce 
mieć giełdę silną, bezpieczną, mniój wri źliwą i 
mn ój zajętą spekulacyami zareńskiemi I

Dzisiejszy Constitutionnel poświęcił artykuł zbie­
rającym się radom departamentowym i tak zwa- 
nćj decentralizacyi. Zachęca on rady, aby zapro­
ponowały decentralizacyą, lecz także aby wska­
zały środki do tego, środki rozumie się prakty­
czne. Constitutionnel przypomina tylko, że o de- 
central zacyi ani można myśleć, dopóki więksi 
wlaści iele będą żyć w miastach a nie na wsi. 
Artykuł Comtitulionnela pokazuje ufność rządu 
w obywatelstwo. Rojaliści s t r * szyli rząd decentra- 
lizacyą, a teraz sam rząd się jój dc.maga. Czas 
potrzeby centralizacyi przeminął już dla Cesar­
stwa.

Rozpoczyna się polowanie. Jest to epoka, w któ- 
rój wszystko co może Paryż opuszcza. Francuzi 
lubią polowanie, jeżeli nie dla samego polowania, 
to dla z-baw. Francya ma jeszcze dosyć zwie­
rzyny, tle  lasy giną. Przyczynia się do tego wiele 
okoliczności, a najwięcój wynalezienie sposobu wy­
rabiania żflaza węglem ziemnym a ̂  nie drze­
wnym. Zmnifjsza to dochody właścicieli lasów 
w departamencie Ardennes. Jeż /li ten departament 
nie ułatwi środków przewożenia swego drzewa 
do Paryża i środka Francyi, lasy utraci. F t m l a 
Montalivet, która ma majątek w lasach, mówi, że 
straciła połowę dochodu. Właściciela lasów pra­
gnęliby wojny x A nglią, skąd przychodzi węgiel 
ziemny. _______

P a r y  i  20 sierpnia.
P . Ludwik Passy ogłosił w Retue des Deux 

Slondes, dobry artykuł o ludności rolniczój we 
Francyi, który powinienby w Warszawie zasłużyć 
na całkowite przetłumaczenie. P . Passy wykazuje 
zrazu powolny, potóm śpieszny, a dziś ogremny 
postęp rolnictwa we Francyi i wykazuje to lepiój 
niż p. Leon de Layergne. Postęp poszedł od roku
1789  drott% wolnćj pracy, a  p raca w j rc d iiła  dwa 
dobro clii' j <twe; dostatek i moralnoM. Wloioi»niii
francuski lepiój się dziś żywi niż dawmój, lepiój 
mieszka, lepiój się odziewa, mało pije i łąozy prze­
mysł z rolnictwem. Cena pracy rolniczój podnio­
sła się od 19 sous do 1 fr. 10 sous, a cena Chle­
ba pozostała jaką był*, z przyczyny podniesienia 
się produkcyi. O d r .  1789 ludność francuska zwię­
kszyła się o 10 milionów i to bez szkody wiesek, 
bez wyrodzenia angielskiego pauperyzmn. Zbytnia 
ludność poszła do miast. Kto chce mieć ludne, 
zamożne i narodowe miasta, mówi p. Passy, musi 
mieć wprzód ładne i zamożne wioski. Tak rozu­
mował niegdyś nasz Modrzewski, publicysta zna­
komity. . . . .

Porównywejąc rolnictwo francuskie z angielskiem, 
p. Passy mówi co następuje: „Wielu widzi wyż­
szość rolnictwa i rolników w Anglii. Rzeczą jest 
niezawodną, że w Anglii stan rolniozy składa się 
ze wszystkiego co jest wielk óm urodzeniem lub 
majątkiem, że W# Anglii rolnictwo jest ulubionem 
narodowóm zajęciem, kiedy we Francyi wyższości 
społeczne nióm wzgardzają. Dzierżawca angielski 
jest wyższy od francuskiego. Dzierżawca francuski 
jest człowiekiem praktyki, pracuje, orze i rznie 
sam, kiedy dzierżawca angielski dogląda tylko na­
jemników. Dzierżawca francuski jest wyższy spry­
tem i odw agą, » dzierżawca angielski nauką rol­
niczą i kapitałem- P a teąo  na zamożność i gościn­
ność dzierżawców angielskich, nie jeden sądzi, że 
dola robotników rolniczych w Anglii jest lepszą 
niż we Francyi, »1® l.a^ nie jest. Nędza i ciemno­
ta angielskich najemników jest świadomą całój A n­
glii. Dzierżawca angielski nje trudni się dobrym 
bytem i oświatą najemników. Płaci im tyle aby 
nie umarli z g ło d u .1 nw potrzebowali jego ja ł­
mużny, odbierając im możność robienia oszczę­

dności. Najemnik angielski pozostaje najemnikiem 
aż do śmierci. Nigdy on nie przekracza swój kon­
dycji. Obyczaje i prawa dotyczące ziemi, zagra­
dzają mu drogę do poprawy bytu. (Landlordowie 
starają się tylko o ulżenie losu (allotment), a nie 
o poprawienie stanu wieśniactwa). Jakież przeci­
wieństwo we F rancyi! Jak ą  potęgę d:,je najemni­
kom francuskim nadzieja przyjścia do własności 
kawrłka ziemi t Własność włościańska, to nagro­
da pracy najemnika, to rękojmia społecznego po­
rządku! Typ rolnika angielskiego przedstawia 
dzierżawca. Typ zaś rolnika francuskiego przed­
stawia włościanin, mały właściciel. O włościanach 
francuskich wydał takżo sąd p. Henryk Colman, 
ekonomista amerykański: „Żyłem długo między
dzierżawcami i rolnikami w Stanach Zjednoczo­
nych i innych Łrajuch, i muszę wyznać, że nie- 
znalazłem nigdzie ludu tak pracowitego, obrotne­
go, wstrzemięźliwego a ugrzecznionego jak  w wio­
skach francuskich. Włościanin francuski różni się 
pod wszystkiemi względami od brudnego włościa­
nina szkockiego, od widu włościan angielskich, 
lokajskich i zgłupiałych, od biednego Irlandczyka, 
na pół dzikiego, od włościanina nawet włoskiego, 
opryskliwego i gniewliwego do śmieszności.*

W  Anglii nie ma już prawdziwych włościan, 
niegdyś bogatych, nie ma już prawie wiosek, nie 
ma ubiorów włościsńskich; ubiory są żokejskie. 
Rolnictwo angielskie, jak bogactwo Anglii, ma za 
sobą sim  pozór, a fratcm kie rzeczywistość. P. 
Passy przekłada też wioski i rolnictwo francuskie, 
ale domaga się ddszego postępu. Domaga się nie 
zniżenia, bo są małe, lecz lepszego rozłożenia po­
datków ciążących na wioskach. Domaga się wię­
kszych atrybucyj dla rad wiejskich. Domaga się 
mnożenia szkółek i obsadzania ich lepszemi nau­
czycielami. Domaga się zaś przedewszystkióm sie­
dzenia w wioskach i trudnienia się rolnictwem 
większych wł ścicieli.^ P . Passy robi bardzo ważną 
uwagę: właściciele nie siedząc na wsi i nie tru­
dniąc się wioską, przyzwyczajają włościan do od­
bierania wszdk ój inicjatywy od rządu. Dziś nie 
ma w tóm nic bardzo z łeg '. Włościanin głosuje 
jak chce rząd, zresztą pracuje i myśli tylko o ma­
jątku. Ale niech przyjdzie rok podobny do roku 
1848, a w tenczas być bardzo może, że włościa­
nin, przywykły do słuchania rządu, do żartowania 
z próiciac2ego liberalizmu, usłucha despotyzmu 
teoryi socjalnych. Podobnie jak p. de Tocquc ville, 
p. Passy zachęca do życia wiejskiego większych 
właścicieli, ale choć liberalista i zwolennik szkoły 
parlamentarskiój, a nawet angielskiój, nie stosuje 
on ślepo do charakteru Francyi ziemskich teoryi 
angielskich, i jak  p. de Tocqueville, oddaje zasłu­
żoną sp ra w ie d liw o ść  włośoianom francuskim. P li­
n iu sz  p o d a je  w jednóm m ie js c u ,  ż e  w y zw o len iec
Fabluo CaoeimuB, otrzym ując ze swój małćj roli

więcój plonu niż jego bogaci sąsiedzi, był oskar­
żony o czary. Zapozwany przed E dila, Fabius 
dowiódł bez trudności, że jego czary były to jego 
ręce pracowite i przemyślne. Z tego powodu p. 
Passy zawołał: „Włościanie francuscy mogą po­
wiedzieć przed trybunałem historyi, że nie znają 
inny oh czarów nad siłę rąk i wolność do pracy.*

Londyn 19 sierpnia.
L. N. Pani zwiedzała wraz^ z księciem małżon­

kiem wyspy leżące w Cieśninie kaletańskiój, mia­
nowicie: Alderney, Guernsey, Jersey i brzegi 
K ora walu. W  sobotę wróciła do Osborne z tój 
morskiój przejażdżki. Starsi członkowie królew- 
»kiój rodziny, książę W a li  z ks. Alfredem rebią 
także w ycieczki z Edinburga w różne strony Szko­
cji. Zwiedzili niedawno jezioro Lochlomond i gó­
rę Benlomond mająo z sobą prof. Play L ir dla ro­
bienia geologicznych postrzeżeń. Zwiedzili M elro­
se Abbey ruiny opactwa znane z poezyi W al­
ter Skota, j  »kot(ż A bbot:f rd  ulubione wiejskie 
mieszkanie poety, gdzie on życie zakończył. O- 
glądanie rozwalin klasztornych zabrało królewi­
czom trzy kwadranse, a w samym Abbotsford ba­
wili całe dwie godzin d’a obejrzenia wszystkich 
tam zebranych starożytnych zabytków i zaspoko­
jenia swój ciekawość. Gdyby nic więcój, to już 
to samo dowodii wysokiego ukszt»łoenia umysło­
wego obu młodych książąt. Niepospolici oni 
turzyśoi kiedy im wszystko tam tyle zajęcia 
sprawiało, co wielu podróżnych pominęłoby i 
pomija z obojętnością. Ostatnia wycieczka ksi ęo:_a 
Walii była do G  a»gowa dla widzenia tam cel­
niejszych rękcdzielni. ,

F leta angelaka stojąca w opithead czyli m ię­

Z rozrzewnieniem, a spokojem:
„Na tóm twarde m szczudle mojóm*

Ktoś nuta ze dwora.
Końoząd zaś, śpiewak mówi:

Odleciały pieśni złote,
Zniknął życia urok cały,
Z 0 f Uwiły mi tęskne tę 

A s z c z ę ś : i e  zabrtły.__

W  innój znów pieśni, P* n*. »Czego nam trzeba* 
piewca tak s!ę między innemi odzywa:

A W isła— ta rzeka 
Co w morze ucieka,
Co siwa u brzega,
A modra z d a h k s ;
GJzie płynąc na tratw ie,
Ftis przygrywa dziatwie,
I  wiezie n a  morze 
M łiow icoiie zboże,
Ach Bożfci, mój B^żel

Teraz t*m inaczój;
Teraz ni® *°baozy 
Tych ws*yBtkich radości,
Same tam żałości.
Tam po dawnych dworach 
Srebro stało w worach,
Na srebrrę jadali
W j'dw ab iach  chadzali;
Dziś jadają * gliny,
Mój Boże jedyny.

L*cz choć nie ma wiela
Bogactwa-7-^esfla,
Chociaż wieęój biedy 
Niżli było kiedy;
Wspomnij jeno komu,
Źe ma odej** * domu,
I  z domu i * b rftju,
Łzami si« 2»lej®.
Na śmierć zatęschnieje 
P o  rodziafly133 kraju 

Temi to słowy, przemawia do nas twóroa Li-

renki, bogaoąc coraz bardz«ój nasze piśmienni two, 
które w nowych wydawnictwach, nie przestaje się 
odradzać. Cypry an Norwid, Juliusz Słowacki, K a­
zimierz Brodziński, Seweryn Goszczyński, a raczej 
ich twory, zaczynają zapełniać pułki księgarskie, 
po długich latach opróżnienia takowych. Wyszedł 
już także i Tom I „Podróży do W |och« Krame­
ra ; jest więc w ozem  przebierać i jegt co czytaj, 
a wszystko to ojczyste, nieskażone obczyzną, nie 
przerabiane z innych języków , jak to przed tern 
bywało, póki narodowo pjśminnictwo nie podnio­
sło głowy, i nie otrząsło s.ę z tych nicowań i cu- 
dzoziemozyzny.

Ale dosyć już o literaturze, chociaż zaprawdę, 
wśród obecnój ciszy, przerywanej jedynie kotłami, 
trąbami lub < xplozyami nie w p o rę , w sam czas 
przychodzą te wszystkie nowości, będące nie dla 
jednego prawdziwym umysłowym pokarm em ." ,

Przyszły dopiero tydzień przerwany zostanie 
jedną z ważniejszych oeremonij, a lubo mającą się 
odbyć zd*la od Warszawy, lecz głównie w obec 
W iM m itn .  Jest to poświecenie n n « £  nieci ko­

dzy wyspą W ight a Portsm outh, otrzymała roz­
kaz do zaopatrzenia się w prowizye, gdyż m i 
w niejaki czas wybrać się na krążenie po morzu.
N ic jednak w tem niema n a d z w y c z a jargo, zwykle 
bowiem fl ta odbywa, osobliwie w j s>enuój po­
rze, ewolucye na morzu dla wprawy ludzi d ) 
żeglugi. Krążenia te na morzu są jak musztry woj­
skowe na lądzie. Admirałem dowodzącym flotą 
na Spithead jest sir Charles Frementle.

W . Ks. Konstanty ciągle zosteje w Ryde. One- 
gd&j zwiedzał rządowe doki w Portsmouth i ró­
żne w nich zakłady marynarskie. Żyje ile możno­
ści prywatnie, stroniąc od wsrelkiój okazałości i 
etykiety. Jednego dnia zrobił przegląd swój ro- 
syjskiój eskadry; wiele w niój podobało się An­
glikom, znawcom sztuki źeglsrskiój. Słychać, że 
z czasem więcój okrętów z Kronsztadtu przybę­
dzie, dla pokazania Angl kom , cztm teraz jest 
flota rosyjska. Byłby to dowód szczególnój grze­
czności, ze strony Rosyi tak rychło po wojnie 
krymskój. W . Księżna M arya bawiąca w tój chwili 
w Londynie, była także w Osborne u  królowój 
na obiedzie. M błożby to być znakiem tego o czem 
Osł-Preussische Zeitung pisze: że w skutek przy­
jacielskich gtósunków jakie między Prusami »R o- 
fyą istnieją,, teraźniejszy pobyt W . Ks ęcia K on­
stantego w Anglii utworzy sojusz północny? Czyi 
ruch ligi teutońsk’ój w Lipsku niedąży w tym sa­
mym kierunku? W ywdzięczajjc srę za grzeczność 
z jaką W . Ks. Konstanty był przyjmowany w K on- 
stantynopolu, Cesarz Aleksander poełtł Sułtanowi 
dekoracyą św. Jędrzeja z dysmentami wartości mi­
lion piattrów.

Ogłoszanie w Monitorze amnestyi powszei hnój, 
jaką Cesarz Napoleon dla politycznych wygm ńców 
daje, podoba się Anglikom; uważają ten krok za 
najmędrszy * jego strony. Jednakowoż niemiał on 
nsjmaiejszego wpływu na tutejszą giełdę ani w P a ­
ryżu. Pogłoski o wojnie bynajmniój nieustaią, a 
wolcy przebieg koDferencyj w Zu:ii h od d. 8 b. m. 
spowodował przedłużenie zawieszonL broni sż do 
ich zakończenia. Wielu Franco/ów  przyjmuje tę 
nowinę o smnestyi ozięble; a Louis Blanc w li­
ście w tutejszych dziennikach ogłoszonym ją  wca­
le Gdrzuca.

Onegdaj uczta wyprawiana była w Roi hdale dla 
p.r Cobdena. Odwlekano ją  z tygodnia na tydzień 
tak długo, że samo to zwlekanie zdaje się stłumi­
ło w Cob Jenie i w przyjmujący oh go wiele zapa­
łu. Nie mówiono o niczcm nowem i coby niebyło 
publiczne śoi znane. Cobden rozwodził się nad 
przekupstw*mi na wyborach; na zapobieżenie im 
nie widział innego środka jak  ballot. Zasięgał on 
o nim rady będąc w Ameryce, i jeden ze znako­
mitych ludzi stanu p. Randoll upewnił go, że od 
lat 50 nie miano na wyborach w Filadelfii ani je ­
dnego p rz y k ła d u  p rz e k u p s tw a . Ballotowaniem za­
pobiega się równie kupowaniu jak sprzedaży wo­
tów. Nikt nie będzie takim marnotrawcą, żeby roz­
rzucą! pieniądze, niemejąc żadnój rękojmi otrzy­
mania za nie pożądanój wartości. Kupujący musi 
być wprzód pewnym, że otrzyma za swój datek 
to czego żąda. Rozprawiał dalój o icterwencyi i 
nieinterw encji, w przedmiotach już dość oklepa­
nych i wytartych i pochwalając rząd za trzymanie 
się ostatniój w sprawie włoskiój. Co do kongresu 
mówił, że jeźli Anglia ma wziąść w nim udział, 
to chyba pod tym jedynie warunkiem : aby W ło­
chem wolao ty ło  zaprowadzić u siebie taką for­
mę rządu jaką zechcą, bez mięszania się do niego 
Austryi, Rosyi, Francyi lub jakiegobądi innego 
mocarstwa.

Ex-ksiądz Gavarzi, który tu od roku 1848 czyn­
ną propagandę prowadził przeciw papiestwu, wró­
cił teraz do Bolonii zkąd był rodem, i prowadzi 
ją  zapewne nie zmniejszą gorliwością i w państwie 
papieskiem. W  Monitorze di Bologna czytamy de­
kret rządu tamecznego przypuszczający wszystkich
mieszkańców Romanii, bez różnicy ich religii, do 
używania zarówno praw obywatelskich.

Książę Luoyan Bonaparte ciągle znjmuja się 
w Anglii dawną literaturą i etnologią różaycn ple­
mion zachodnich, a szczególnie pochodzenia celty­
ckiego. Bawił niedawno w Dorchester w tym ce­
lu, i ztamtąd uaaje się do Comwalu, gdzie staro­
żytni Brctcńczycy, parci naprzód przez Rzymian, 
a późoiój przez Anglo-Sasów, szukali ostatniego 
dla siebie schronienia.

K rak ó w  24 sierpnia. Oprócz 4000 zł. austr. 
które wpłynęły były do c. k. Prezydium Rządu 
krajowego na poszkodowanych od pożaru mieszkań-

lei żelaznój Ząbkowicko-Katowickiej, zbudowanćj 
przez nową administraoyę tój drogi i przeznaozo- 
nij na otwaroie do użytku publicznego w dniu 26 
b. m. Ceremonia zaś poświęcenia, będzie dnia 24 
b. m. na którą oddzielnym cugiem udaje się gro­
no znakomitych osób, zaproszonych tamże. P ó ­
źoiój przeto doniesiemy wam coś obszerniej o tero, 
dziś poprzestajemy na tój krótkiój wzmianoe.—

W  teatrze przedstawiano w tych ozasaoh operę 
Rigoletto. Nie jest to prawda żadną nowością, ale

wszy 1 
stawiał
z zapałem był przyjęty.

W ieczory piątkowe u Kątskiego nie ustają i 00  
raz więcój śdągsją J tw orrą amatorów muzyki.—

Zresztą mo nowego, W arszawa jak  stała tak 
stoi 1 jak się obracała, tak obraoa w kółko.
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ców Czarnego Dunajca, ostatni wykaz darów przed­
stawia 655 zł. 16 c., jako to: z Nowego Sącza u- 
rzędnicy obwodowi zł. 45, oficerowie stojącego tam 
4go batalionu pułku piechoty Księcia Fryderyka 
Wilhelma Pruskiego 40 zł., urzędnicy sądowi tam­
ie  58. 50, urzędnicy skarbowi tamie 22. 50, nau­
czyciele i uczniowie gimnazjum 17. 57, głównćj 
szkoły 22. 75; następnie urzędnicy budownictwa 
w Krakowie 17. 35; p. Leon Rylski z Nartu 26. 
25; przez urzędy powiatowe: w Dobczycach 17. 30, 
Myślenicach 23. 35, Jaśle 4. 41, Krzeszowicach 5. 
87, Gorlicach 22. 60, Tuchowie 9. 57, Skawinie 
19. 61, Strzyżowie 11 zł., Żmigrodzie 13. 64, Li­
manowej 3. 15, Przeworsku 10. 70, Frysztaku 1 
zł., Rzeszowie 4. 75, Dąbrowćj 48. 29, Niepołomi­
cach 40. 66, Wie'iczce 29 zł., Wadowicach 37. 75, 
Zasowie 1. 67; dekanat w Ryglicach 23. 10; wła­
ściciel dóbr Giinther w Faćmiechu 5. 25, X. Sze­
wczyk w Woli Radziszowskiej 5. 25; dekanat Dob- 
czjcki w Sieprawie 44. 24, probostwo w Dębicy 
13. 40; dyrekcja skarb, w Wadowicach 9. 67.

W i e d e ń  23 sierpnia. Przegląd dzisiejszych dzien­
ników tutejszych o tyle jest ciekawym, ii  daje po­
znać wpływ, jaki na nie wywarła zmiana gabinetu 
i program ogłoszony wczoraj przez Gazetę wiedeń­
ską , a przeto nawzajem dozwala choć przypuszczal­
nie oceniać znaczenie owćj zmiany i donośność 
owego programu. Dziennikarstwo austryackie od­
wykło było od traktowania wewnętrznych spraw 
państwa; w zewnętrznych zaś tćm śmielćj i ener­
giczniej głos zabierało, i i  kaidodziennie trzymało się 
ściśle drogi wskazanćj sobie kierunkiem polityki 
rządowćj, o ile takowa faktycznie się przedstawiała. 
Jeśli dzienniki wiedeńskie za daleko niekiedy za­
pędzały się na tćj drodze, pochodziło to nie tyle 
z wewnętrznych pobudek, ile z współzawodnictwa 
między sobą. Kiedy zaś odwrót stawał się z tego 
powoda potrzebnym, brakowało im szczerości, by 
się przyznać dla czego to czynią, lecz uciekały się 
do sofizmatów. Dziś gdy polityka zeszła z pola 
prędkich faktów i zamknęła się znów w tajnie ga­
binetowe, dzienniki radeby zwrócić się ku we­
wnętrznym stosunkom, a program Gazety wiedeń­
skiej otworzył im do tego jeżeli nie całe wrota na 
roścież, przynajmniej maleńkie drzwiczki. Zobaczmy, 
jak się przez nie przeciskają:

Oestr. Z ts. jeszcze wczoraj w wieczornej edycyi 
dała artykuł wstępny, w którym przyznaje faktowi 
temu znaczenie europejskie. Dzień ogłoszenia jego 
wiąże z dniem urodzin księcia Rudolfa następcy 
tronu. Co się tyczy ocenienia tego aktu, mówi: 
„Byłoby zarówno lekkomyślnością jak i zuchwal­
stwem chcieć wyrokować o tćm wszystkióm co nam 
dziś tak niespodziewanie i t&k nagle obwieszczonym 
zostało. Reforma n góry i u dołu czeka nas: zupełna 
zmiana organizmu państwa w jego najwyiszych szcze­
blach, a obok tego szereg zasad zmieniających cały 
gmach administracyjny, i które wpłynąć muszą na 
zmianę całego życia publicznego." Dalćj zapowiada 
ten dziennik, ii idąc za przestrogą daną przez Ga­
zetę wiedeńską, aby się przez zbytni pośpiech sa­
memu nie prześcigać, wtrzymuje się na razie od 
spiesznego sądu, zastrzegając sobie na po tćm roz­
biór powolny i szczegółowy. Reszta artykułu jest 
omówieniem tego co powiedziała Gazeta wiedeńska.

0st-D.-Post w dzisiejszym swoim artykule rozu­
mowanym nad tym samym przedmiotem mówi, ie  
mnićj ma znaczenia zmiana niektórych ministrów, 
jak utworzenie właściwego gabinetu z prezesem na 
czele, co nadaje temu ciału cechę jednolitą i człon­
ków jego wiąże z sobą solidarnie. Dalćj dotyka 
rozwiązania ministeryum handlu, zwracając uwagę 
na to, aby konsulaty nie stały się jak to już raz da­
wniej było, dyplomatycznemi tylko urzędami na 
szkodę hindlu wywozowego. Wielką przywiązuje 
ten dziennik wagę do reorganizacji ministerstwa 
policyi, które obejmuje wydział sprawowany da- 
wnićj przez odrębną władzę centralną policyjną. 
„Wezwanie— są słowa O. D. Post— aby rządzeni 
wraz z rządem przystąpili do dzieła, jest rękojmią 
nadziei, ie  przyrzeczone reprezentacye otworzą dro­
gi temu współdziałaniu, i śmiemy nadmienić ja­
ko rzecz niezawodnie tu niezbędną, ie  prasa bę­
dzie miała wolność w tych wielkich i trudnych pra­
cach wewnętrznych, pełnienia swego obowiązku 
patryotycznego. Rzuci ona z radością owo „boja- 
źliwe wahanie się", dojrzałe przeświadczenie wstrzy­
ma ją od „pośpiechu prześcigającego się" i będzie 
ona w dalszych sferach ludu, na które wpływać pię­
knem jest jćj zadaniem, budzić, karmić i kierować 
żywszym i czynnym udziałem w zadaniach ojczy­
stych."

Wanderer zapisawszy zmianę osób w gabinecie, 
mówi o nićj: „Gdy motywa tćj zmiany w organi­
zmie najwyiszych posad nie są bliićj oznaczone, 
przeto niemożna szczegółowo ocenić donośno ści 
tćj zmiany.* Następnie dziennik ten bierze jeden 
po drugim każdy ustęp artykułu Gazety wiedeńskiej 
uważając go za program rządu i takowe objaśnia. 
Co się tyczy kontroli wydatków, niewiadomo mu, 
czy takowa była, a lubo mewie jaką będzie, cieszy 
się jednak, ii w rzędzie sposobów polepszenia sta­
nu finansowego nie samo tylko podwyższenie po­
datków mieścić się będzie, lecz i oszczędność ma 
być ku temu drogą, a kontrola środkiem. Ze wzglę­
du na zasadę wolności wyznań chrześciańskich, 
Wanderer z utylitarnego tylko stanowiska patrzy 
na zadowolenie w Węgrzech i na sympatyę Nie­
miec północnych. Co do żydów, rażą go nieco sło­
wa zastrzegające wzgląd na stosunki miejscowe, 
lecz z drugićj strony pociesza go wyrażenie o du­
chu czasu, który niedopusci powrotu do przesta­
rzałych przesądów. Mówiąc o ustawie gminnćj

zastosowaniu jćj do miejscowych i krajowych po­
trzeb z udziałem mężów zaufania, ma nadzieję, że 
się znajdzie sposób wyboru tych mężów, tak, aby 
byli oni rzeczywiście wyrazem opinii publicznćj. 
Pod tak oględnym słów układem ukrył Wanderer 
swoje myśli pod względem reprezentacji. „A jeżeli— 
kończy Wanderer — niejedno, jak np. obchodzące 
nas bezpośrednio stanowisko pr«9y, milczeniem po­
minięte zostało, to z tego bynajmnićj jeszcze nie 
wypływa, aby rząd nie zwrócił należytćj uwagi na 
te przedmioty."

Presse podała bez żadnych uwag w wczorajszć, 
edycyi wieczornćj pisma cesarskie tudzież program 
Gazety wiedeńskiej. Czy dziś zaś uwagi jakie nad 
niemi poczyniła, tego jeszcze niewierny (Presse nie 
doszła nas. P- Red.)

Takie są uwagi nad temi ważnemi aktami zna­
czniejszych dzienników wiedeńskich.

— Fregata rządowa „Novara", która powróciła 
do Europy z podróży naukowćj na około świata, 
spodziewaną jest za parę dni w Tryeście, 18go 
bowiem przebyła ciaśninę messyńską.

— Sześć statków austryackich kupieckich skon­
fiskowanych i osądzonych zostało jako łup wojen­
ny przed dniem zawarcia pokoju. Echo di Piume 
doniosło było, że rząd francuski wzbrania się wy­
dać te statki, jako prawnie skonfiskowane. Gdy 
wszelako według prawa francuskiego wyrok podo­
bny dopiero po trzech miesiącach wchodzi w wy­
konanie, przeto zostaje jeszcze dość czasu do od­
wołania się do wyższćj instancyi.

— Wanderer podaje z Antivari depeszę z 20go na- 
stępującćj treści: Łódź jedna kanonierska francu­
ska wyleciała w powietrze w skutku pęknięcia ko­
tła machiny parowćj; 11 ludzi zginęło, a 5 jest 
ranionych. Obecnie znajdują się w tym porcie 
statki wojenne: jedna fregata parowa francuska i 
dwie korwety, tudzież jedna fregata sardyńska i 
trzy okręty wojenne tureckie.

Kor. Austr. podaje depeszę z Tryestu z 23go 
która tak o tćm mówi: W d. 17 b. m. łódź kano­
nierska francuska o 8 działach wyleciała w powie­
trze w skutku pęknięcia kotła; 8 ludzi zginęło na­
tychmiast, 8 było poranionych, z tych 3 zaraz po- 
tćm umarło; 63 ludzi z załogi ocalało. Statek ten 
przeznaczony był do Tulonu. W tutejszym porcie 
(tryestskim czy antiwarskim ?) znajduje się jeszcze 
trzy okręty wojenne francuskie, dwa sardyriskie i 
trzy tureckie.

B e l g i a .

Rozprawy nad rozszerzeniem i wzmocnieniem 
forty fikacyj Antwerpii celem uczynienia tćj twierdzy 
punktem centralnym obrony kraju, zajęły kilka po­
siedzeń. Minister wojny baron Chazal stawał w o- 
bronie ku temu zmierzającćj ustawy. Najgłówniej­
sza siła opozycji przeciw ustawie wychodziła z pra- 
wćj strony Izby, wielka jednakże liczba członków 
lewćj występowała przeciw ministrowi wojny, pod­
czas gdy z prawćj pp. Naeyer, Deschamps, Dedecker 
przemawiali za ustawą. Na jednem z posiedzeń wy­
darzył się następujący epizod. Minister wojny w za­
pale mowy dał się o tyle unieść prądowi orator- 
skiemu, iż objawił powątpiewanie swe w patryo- 
tyzm przeciwników projektu do ustawy. Natych­
miast powstała wrzawa w parlamencie, mnóstwo 
głosów wołać zaczęło: „do porządku I “ Galerye sza­
lały z radości a sędziwy reprezentant Rodenbach 
uczynił formalny wniosek, aby minister wojny do 
porządku wezwany został. Lecz baron Chazal za- 
lobiegł temu oświadczając, iż Izba sądzić nie mo­

że, aby ją chciał obrazić lub wątpić o jćj patryo- 
tyzmie, gdyż przypomnieć sobie zechce, iż od lat 
30 zawsze jak największy okazywał dla nićj szacu­
nek. Okoliczność ta wywołała znów okrzyki zado­
wolenia w sali i minister finansów Frćre-Orbon u- 
sciskał swego kolegę, słowem odegrała się scena 
rzewna przy powszechnych oklaskach.

Los projektu do ustawy uważać należy za roz­
strzygnięty, odkąd Izba reprezentantów w zeszłą 
sobotę pierwsze paragrafy pierwszego artykułu wię­
kszością 57 głosów przeciw 42 przyjęła. Siedmiu 
członków wstrzymało się od głosowania.

A n g l i a .
P°Gy News czyni porównanie pomiędzy francu- 

skiemi i angielskiemi przyrządami dotyczącącemi ma­
rynarki, którego rezultat jest następujący: Francu­
zi mają większe ostoje w portach niż Anglicy, ma­
ją więcej warsztatów okrętowych, lec* razem wzią­
wszy jednak o 200 parowców mnićj niż Anglicy. 
Natomiast pierwsi więcćj budują w chwili obecnćj 
okrętów wojennych, wydali w ostatnich dziesięciu 
latach więcćj stosunkowo pieniędzy na swoje por­
ty wojenne, zajęci są wystawieniem 72ch wielkich 
parowców przewozowych, a co najważniejszą jest 
rzeczą mają bardzo odpowiedni i doświadczony 
system konskrypcyjny, na którym Anglii zbywa. 
Wszystko to, powiada Daily News są okoliczności, 
które przy całćj miłości pokoju stawiają nas w po­
trzebie wydawania więcćj niż dotąd pieniędzy na 
powiększenie i zaopatrzenie w potrzebną służbę 
morską naszćj floty. Sprawozdanie ostatniego przez 
parlament ustanowionego w tym celu komitetu, 
kończy się temi słowy: „Postępu jaki Francja u- 
czynjła i uczynić zamyśla pod względem floty pa. 
rowej, nienależy lekceważyć w chwili gdy chodzi 
o wymiar budżetu morskiego.

Flota kanałowa miała w ostatnich dniach z Spit- 
head wypłynąć na kanał, gdzie przez ciąg tygodnia 
krążyć będzie pod Ushant, zkąd na 3 dni powróci 
do jednego z portów, aby znowu uczynić wy­
cieczkę, która do 20 września trwać ma. Przez 
zimę zapewne podzielona na dwie dywizye mieścić 
się będzie w Portland i Bautry-Bay w Irlandyi.

— Zawieszenie pracy przy budowlach, o czem 
korespondenci nasi niejednokrotnie nadmieniali, 
nie przeszło w ostatnich czasach w inną fazę i do­
tąd żadne pośrednictwo nie przyniosło pożądanego 
skutku. Obydwie strony gotowe są wytrwać do o- 
statka. Przedsiębiorcy budowli liczą na wyczerpa­
nie się kas komitetowych, a komitety zwycięzko 
zapowiadają, że świeżo kilka firm budowlanych 
zdało się na łaskę i niełaskę. Co do wypróżnienia 
kas komitetowych, jest ono za nadto istotnem, i 
tutejszy komitet centralny rozesłał właśnie czterech 
swoich członków w różnych kierunkach po kraju, 
aby komitety prowincyonalne do nowych darów 
zachęcić. Tygodniowe wsparcia wypłacane świętu­
jącym członkom komitetu z kasy towarzystwa, zna­
cznie ze względów finansowych uszczuplone zostały. 
W pierwszym tygodniu strike każdy rzemieślnik 
z profesji otrzymywał 15 szylingów, każdy pomo­
cnik 10 sz. W następnym tygodniu kiedy widoki 
pomyślniejszy przybierać zaczęły obrót, podwyższo­
no kwotę do 20 i 15 szyi. w ostatnim jednak tygo­
dniu powrócono znowu do pierwotnćj kwoty.

W f  o c h y.
Independents mówi, że rząd sardyński pragnie 

w następujący sposób zjednoczyć Piemont i Lom- 
bardyę. Tymczasowo izby uchwalą tylko najpilniej­
sze przedmioty. Izba zwołana w Medyolanie głoso­
wać będzie nad aktem zjednoczenia obu krajów 
i naznaczy porę kiedy to ma nastąpić. Zaraz potem 
zostanie rozwiązaną. Nowe prawo wyborcze roz­
ciągnięte będzie na wszystkie połączone prowineye; 
jeden deputowany przypadnie na 30 do 35,000 mie­
szkańców. Nowa izba cały kraj obejmująca uchwali 
następnie wszystkie te prawa, które się odnosić 
będą^do zjednoczenia.

— Monitor Toskański z l6go zamieszcza trzy de- 
kreta. Pierwszy mówi, że dywizja armii toskań- 
skićj będzie nosić nazwę l lćj  dywizyi armii wło- 
skićj; drugi zawiera dymisyę jenerał - porucznika 
Ulloa jako dowódcy tćj dywizyi; trzeci nominacyę 
jenerała Garibaldego na dowódcę l lćj  dywizyi wło- 
skićj.

— Księżna Parmeńska, jak donosi Indp. belge 
z Paryża, ofiarowała się Cesarzowi nadać ustawę 
liberalną w Księstwie, wejść do konfederacyi wło- 
skićj i przyjąć wspólną chorągiew trójkolorową wło­
ską, Farini, który złoży! w  Modenie dyktaturę na 
ręce konsulty, powołany został do Parmy przez 
wszystkie rady municypalne całego księstwa, aby 
objął dyktaturę w Parmie. Udał się on l8go z Mo- 
deny do Parmy, aby objąć ten nowy urząd.

— W kołach dyplomatycznych — pisze z Rzymu 
Gaz. kolońska —  mówią wiele o korespondencyi 
między Papieżem a Cesarzem Napoleonem z po­
wodu powołania księcia Grammont do Paryża. 
Idzie tam o bezwzględne lub ograniczone przyjęcie 
przez Stolicę apostolską planów, jakie mają w Pa­
ryżu względem Państwa kościelnego. Papież zape­
wnił, że wola jego nigdy nie będzie tamować ule­
pszeń administracyjnych; gdyż on sam, pierwszy 
między panującymi włoskimi rozpoczął rządy swoje 
od reform. Wszakże zastrzega sobie wyłączny sąd 
co do rodzaju zmian, ich użyteczności, rozległości 
i epoki ich zaprowadzenia. Książę Grammont miał 
wrócić do Rzymu przed 20 b. m. Po ten czas 
rząd papieski wstrzyma się od kroków wojennych 
przeciw Bononii. Wojsko papieskie jest dwa razy 
mniejsze od wojska zbuntowanych Legacyj.

Presse paryska mówi również o licznych are­
sztowaniach w Romami, tudzież że takowe nie na 
samych stronnikach Mazziniego ograniczają się. 
Niejaki Macon Francuz miał mieć ważne przy so­
bie papiery, które go o stosunki z kardynałem 
Antonellim posądzają.

w P aryżu  wilk wydobył Bię nocą 17go b. m. * k latk i i n apad / 
n a  podoficera, k tóry  odbywał inspekcyą posterunków wojsko­
wych. N a k rayk  jego przybiegli żołnierze, wilk uciekł w krzaki, 
zkąd następnie dal się zagnać do k la tk i, a  podoficer jes t cięż­
ko pokaleczony. W  G dańsku w m enażeryi żydówka pewna 
zbliżyła się zbytnie do klatk i tygrysićj, podczas gdy dozorcy 
zwierząt zajęci byli w innćj stronie. Tygrys pochwycił nieostro­
żną kobietę obu łapam i za rękę. N a krzyk jćj przybiegli do­
zorcy, i uratow ali j ą  jeszcze w tćj właśnie chw ili, gdy tygrys 
przyciągał ją  za ręk ę  do klatk i. W szelako ręka tćj nieszczę- 
śliwćj kobiety okropnie je s t poszarpaną. Trzeci w ypadek, o 
którym  piszą dzienniki zagraniczne, miał się zdarzyć około M ła­
wy. H iena wydobywszy się z m enażeryi w W arszawie uszła 
w lasy, i tam  wielką moc b y d ła , owiec i ludzi poszarpała , za­
nim ją  ubito. Nadaremnie szukaliśm y w pism ach warszawskich 
wiadomości o tćj hienie i o jć j krw aw ych sprawkach. Nigdzie 
ani śladu o tćm.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 sierpnia. Z  dniem Iszym  września rozpoczynają 

się szkoły publiczne w  mieście naszćm, a  mianowicie w gimna- 
zyach tak  wyższćm ja k  i niiszćm . Zapisy uczniów trw ają w o- 
statnich dniach tego m iesiąca, jakoteż egzamina tych uczniów, 
którzy pobierają nauki pryw atne.

— Pan B- B. złożył na ręce Redakcyi 3 zł. 25 cent. na 
pogorzelców w Brodach.

_  Przesłali na  ręce Redakcyi na pogorzelców w Czarnym 
D unajcu : P an  Tytus Drohojewski 8 zł. i ksiądz Biedrończyk 
4 zł. 60 kr. w. a., k tó re  to kwoty złożone zostały w Prezy- 
dyum Rządu krajowego.

_  Piszą nam z Szczaw nicy 20go, że w przeszłym tygodniu 
(dzień niewymieniony, zatćm  między 7mym a  H tym ) wybuchł 
w Szczawnicy w wyższym jć j końcu pożar w jednój z chałup 
tamecznych i przy skw arnym  upale popołudniowym groził całćj 
wsi zniszczeniem. W szelako gdy w iatr nie powstał, a  goście ką- 
pielni nie zważając n a  stan  zdrowia pośpieszyli 1 pomocą, u g a­
szono ogień, który ju ż  za ją ł trzy  chałupy i jedną stodołę. Z a­
raz nazajutrz zebrano między gośćmi składkę dla trzech  po­
szkodowanych gospodarzy i uzbierano 120 zł. a0841' ’ k tdre bez­
zwłocznie między pogorzelców rozdzielono. Ten spieszny ra tu ­
nek i znakomity d a r  miłosierdzia je s t jedną 1 piękniejszych 
chwil tegorocznćj pory  kąpielnćj. S kładką zajmował się głów nie 
D r  Grzybczyk, krakow ianin pełniący praktyk? lekarską w W a r ­
szawie. Nadsyłając nam  ten  lis t ,  prostują w mm oraz om yłkę 
drukarską, juku się wcisnęła do listu  z Szczawnicy um ieszczo­
nego w Nrze 188 „Czasu* co do długości mostu na  D unajcu  
pod Niedzicą, k tóry  w ynosi sążni 50.

— Znany wirtuoz n a  skrzypcach, p- B iernack i, dawał dnia 
11 b. m. w przejeździe koncert w Stryju przy  pom ocy kilku  
dyletantów, i z zebranego czystego dochodu w sum ie 172 zł. 
44 c. wal. aust. ofiarował 50 zł. na zakład S ióstr M iłosierdzia 
w  Rozdole, 50 zł. w obligacyi indemnizacyjnćj a ia  T ow arzy­
stw a muzycznego we Lw ow ie, a  resztę d la miejscowych ubo­
gich w S try ju .

— O trzech wypadkach jednakowych prawie z różnych stron j 
równocześnie niemal donoszą. I  tak w „ Jardin des plantes* I

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r n  22 sierpnia. Wczorcj odbyła się znów 
narada miedzy pełnomocnikami francuskim i ear 
dyńskim. Rozpuszczeni żołnierze pułków szwaj­
carskich w Neapolu otrzymają zastrzeżone przy 
zaciąganiu ich wsparcie, jak to zm aił/ król był 
im przyrzekł.

Z ur ich  22 sierpnia. Zapewniają, że pełnomo­
cnicy francuscy i austryaccy otrzymali w tćj chwili 
od swoich dworów instrukeye, które ich upowa­
żniają do prowadzenia wszystkich spraw będących 
przedmiotem negocyacyj, na konferencyach peł­
nych, gdzie będą reprezentowane wszystkie trzy 
państwa. Druga wiec kotfereneya ogólna nastąpi 
niebawem.

< Stan zdrowia króla Jmci Praskiego polepsza 
się znacznie. Siły wzmagają się, a skutkiem ulgi 
attaków ku głowie, świadomość coraz jest większa.

Depesza z Zurich jeśli jest prawdziwą, przy­
spieszy zapewne układy. Donosi ona, że pełno­
mocnicy państw konferujących mają się odtąd 
wspólnie naradzać, nie zaś jak to bywało: fran­
cuski z austryackim osobno, a osobno z sardyń- 
skim. Dla tego z a ś  powątpiewamy o jćj prawdzi­
wości, iż nadeszła ona przez Paryż; gdyby zaś 
był to fakt istotny, powinna nas była dojść iuż 
wcześmćj przez Wiedeń. *

Nieobecność Cesarza Napoleona w Paryżu po­
zbawia wszelkich ciekawszych wiadomości z tćj 
stolicy — pozostają tylko dzienniki i ich opinie. 
I tak, La Patrie dostała naukę od również półu- 
rzędowego Le Pays za wątpliwość, w jaką poda­
wała restauracyę książąt włoskioh. Artykuł w La 
PatriC' jest zdaniem Le Pays, prostest*oyą tylko 
przeoiw punktom przedugodnym z Villafranoa. 
Nie idzie bowiem o to , pisze on, aby wiedzieć, 
czyli dynastye nieobecne powrócą, bo to jest nie- 
zaprzeczenie zdecydowanym umową w Villafranca* 
ale o to, jak i kiedy powrót ten nastąpi, a całe’ 
zadamo w tern leży, aby pogodzić wykonanie u- 
mowy między dwoma Cesarzami z życzeniami lu­
dności. Nie potrzeba tu dodawać, że Le Pays nie 
rozwięzuje zadania, a zaprzecza tylko tłumaczeniu 
słów cesarskich, jak je La Patrie pojmowała.

Układy między krajami Włoch środkowych 
względem zawiązania ligi włoskićj miały przyjść 
do skutku, jak zapewniają depesze turyóskie z d. 
20 b. m. Książę Ercolani miał podpisać w Bono­
nii akt ligi. Z Piemontu ochotnicy spieszą wzmo­
cnić szeregi wojsk tego związku, który się gotuje 
do obrony w przypadku uderzenia wojsk papiez- 
kich. Szczególniej narażoną jest na to Romania.

Z Turynu donoszą o aresztowaniach stronni­
ków Mazziniego, tak jak również i z Romanii. 
Zgromadzenie narodowe Romanii zbierze się po­
dobno w ostatnich dniach tego miesiąca, jeśli nie 
zajdą w y p a d k i któreby temu przeszkodziły.

Moniteur de larmee donosi urzędownie o obję­
ciu naczelmctw wojskowych we Francyi przez 
marszałków, a to jak następuje: marszałek Magnan 
komendę wojskową w Paryżu; Mac-Mahon w Lil­
le; Ganrobert wNanęy; CasteUane w Lyonie; Ba- 
raguay dHiUiers w Tours: Niel wTouluzie; je­
nerał dywizyi Martimprey w Algierze.

Agitacya za reformą Bundestagu niemieckiego 
wu na chwilę nie ustaje, a lubo nie rozszerza za- 
kresu sw ego, wszakże zaczyna się organizować. 
Skutkiem tego, stronnictwa polityczne coraz ja- 
śniój i odrębnićj występują na jaw.

Parowieo „Lloyda" przybyły do Tryestu 23go 
b. m. przywiózł pocztę indyjsią z A lek san d ry i. 
Wiadomośoi dcchodzące z Bombaju do 21 lipca 
mówią: Ciągle jeszcze zdarzają się u ta rczk i z po- 
jedynczemi gremadami powstańców. Dla obrony 
przed napadami w kraju Oude, ustawiono silne stra­
że policyjne. Żołnierze wojska europejskiego bio­
rą w wielkiój liczbie uwolnienie (* powodu przej­
ścia wojsk z służby kompanii do służby rządowćj 
P. R.); rząd naj ,1 dwa okręty dla przewiezienia 
1200 żołnierzy do Europy- Dy/y król Oudy wy­
puszczony został na w olność.

Z Hong-Kong dochodzą na tój samój drodze 
wiadomości do 4go l«pęa; oana eskadra angielska 
gromadzi się w Szalutinie, 50 mil angielskich od 
ujścia Peibo, dla o rony posłów udających się do 
Pekinu.

A n to n iKlobukoicski R edaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 25 Sierpnia 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie aastryaokiej).

H r a l i ń w  24 sierpnia

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . . , alp.
Kobie obrączkowe agio.........................................
T alary  pruskie za 150 z łr .  now.......................
Srebro now e........................................................ z łr .
Pófim peryały  ro s y js k ie ....................................B
Napoleondory 2 0 -fr ..............................................B
Dukaty holenderskie ważne.................................

B a u s t r ia c k ie  . . ............................... .......
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami. . „ 
Obligacyo indemn. z kupon. . . . . . .  „
Pożyczka narodowa z r. 1854..................... ......
Akcye kolei gaiioyjskiej za sztuko . . . „ 
L is ty  zastawne polskie z kuponami . zip .

W i e d e ń  24 sierpnia (te leg raf.)
Augsburg 100 z łreń ........................................... ....
Hamburg 100 Marków  .......................
Londyn 10  ........................................................ ■
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat......................................................................
5%  Metaliki..........................................................

l i / -  • — : : : : : : : : :
4 . ;  : : : : : .............................

Losy z r .  1834.  ......................
„ B 1839.  ............................................
B n 1834........................................................

Pożyczka narodowa •_ .................................... ...
Obligacye indemn. galio.................................... ...
Akcye B ankow e.....................................................

B kolei p ó łn o c n ź j........................................
B kredytu ru c h o m e g o ...............................

kolei franeusko-austryackiój . . . .

L w ó w  22 sierpnia
Dukat holenderski.............................

„ a u s t r y a c k i ...........................
Półim poryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  20 sierpnia.
P ó łim peryały ..................................................... rubli
Obligi sk arbow e .....................................................

k u p o n ..............................................._
L isty  zastawne III o k r e s u ......................... rubli

k u p o n ................................ ....

W r o c ł a w  23 sierpnia 
Banknoty anstryackie w mon. k o n w .. 

B „ w mon. nowój
Polskie bilety b a rk o w e ...........................

„ listy zastawne,  .......................
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .

jt n » a 4%  * . •
Oblig. kolei k rak .-szlązk ..........................

żądają płacą
392 880

12 8
85; 83)

120 115
9 65 9 35
9 60 9 25
5 55 5 35
5 00 5 40

84 — 82 —
7 6 .J - 75 —
7 8 j - 76J —
65 — 62 —

100 98
u l . «.
100 80
89 ___

117 90
46 45

5 57)
74 10
65 75
— —
___ —

297 50
117 75
109 25

79 15
72 50

894 —

1838 —

213 80
260 25

5 55 5 48
5 61 5 55
9 56 9 39
1 88 1 82
1 80 1 75

— —
82 63 81 75
74 50 73 63
78 35 77 35

5 50
92 44 —

_ 1 55}
14 80

-  n

84 —

89j —
88 —

100J —
— 87

75} —-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targow icy p u ilicM nij w  K rakow ie w  trmech gatunkach  
praktykow ane.

(W  walnoie nowój austryaokiój.)

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Boga- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

Przyjechali od 23 do 24 sierpnia.

odpisany zamieszkały w domu własnym
s a f i r * '     ~ ‘  przy ulicy Sławkowskiej Nr. 285/439 Gmi­
nie IV położonym, przyjmuje _

* a r i i € J S B X i « w i & a
uczęszczających do szkól publicznych i na ten rok 
na m ieszkanie, stół, korepetycye itp.

( 7 0 1 -1 -3 )_________  M ic h a ł (Siersza.

g^Ezecz szkolna.^
Podpisany Nauczyciel przy c. k. głównój Szkole

Z Komisaryatn targow ego.— Kraków 23 sierpnia 1869. 
D elegow ani obywatele: Radzoa M agistratu:

K alikst W aligórski. Ł o s i ń s k i .
Komisarz targow y: J e z i e r s k i .  

Adjunkt: B u k o w s k i .

cza. Oderski Emil kup. z O .trawy. Jan L ingay w łaśo. dóbr, 
Tennhard August Dr, Knzel Józef ksiądz. Kłopotowski Karol 
nrz., Keddi Frano. wojażer z W iednia. Baubaruoh W acław  
ob. z Drezna. W andl Henr. kup. z Mysłowic. Uruszozyński 
Antoni nrz., Michałowski W ład y sł. w ł. dóbr z Polski. Fryd. 
Wallmann ob. z Opawy. Józef Gorajski obywatol z Cieplic 
Kerd. Leop. W erner pryw., Czcykowski Ignacy o k. adjunkt 

kąpiel. Lipowski W ład. ob. z Szczawnicy’. S toltze 'Ludw ik 
iusp., Paw eł Frankcoberg Prochitz w łaśc. kop., Schlesingcr 
Joachim kup. z Prus. Oraszkiewicz Feliks Dr mod. z Leżaj­
ska Kordula Antoni handl. z Cieszyna. Brandys Aleksander 
ob. z W arszaw y. Szuraeit Maksym,, W einberg Hertz właśo 
dóbr, W einsoh, Juda Eoglender kupcy, W aldek Rudolf pryw.

Galicyi. Kichimann Teodor kup. z Berlina. Konstaaty Pobóg 
Zgodziński, Droeh jew ska Tekla w ł. dóbr z Pragi.

Wyjechali'. Kaumann Maksm. kup,, Stoltze Ludwik insp.. 
Paw eł Frankenberg Proschitz w ł. kopalń do W ieliczki. Hoff­
mann Robert urzęd. do Zabrza. Kans Józef budown. z żoną, 
Sohmok Teodor urz. do Witkowio. H eiterer Karol kup. z sy - 

em do Berna. Bisicger Gustaw inż., Sznaga Konstanty plen., 
Michałowski W ład . w ł. dóbr do Polski. Karol Ludw, W a­
gner kop. do Białej. Szador Florentyr.a ob. z synsm do Czę- 
stoohowy. Terlecki Konst. urz. do Pilzna. Dr._ Cyrylą W ien- 
kowski rad. skarbu z synem do Kańczugi- Lipowski W ład. 
w ł. dóbr do W arszaw y. Lipczyński Ignacy w ł. dóbr z żoną 
do Karniowa. B iał .brzeski Stan. ob. do Kawenciny. Trzciń­
ska Józefa ob. do Poremby. Corbet Stuc kapitalista z W ar ­
szawy. Oderski Karol kap. do Tarnowa. Lengey Jan urzęd., 
W erner Leopold pryw at., Czeykowski Ignacy c. k  adjunkt, 
W cinsch kup, do Lwowa. W acław  Raubaruoi) ob. do Mako­
wa. Tennhard August Dr, W aldek Rudolf pryw. do W iednia. 
W andl Henr. kup. do Mysłowic. Gruszczyński Antoni urz. do 
Polski. W allmann Frv.i. ob. do Opawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. C zaplicka A leksandra  żona urzęd., 
Chwalibóg M arya córka ra d c y  pads. ros. z Krynioy.

Wyjechali: Kublickf Adolf w ł. dóbr do Drezna. Sługooka 
Józefa, Szaw łow ska W ando ob. do Krynicy Ks. Łopatyński 
Igoaoy prob. do W iednia. Trzeciak Karol ob. do Dąbrówki.

HOTEL SASKI. Teofil Bogucki ob. z Miechowskiego. W in­
centy Zaremba urzędnik z Polski. Julian Chodylski w ł. dóbr 
z Bardiowa. Marya Feroncowicz ob. z córką, Salomea Nęcka 
żona doktora z Częstochowy. Genowefa Boguszewska właśo. 
dóbr z córką z Galicyi. Dr Leon W oźniakowski lekarz gór- 
niozy z W arszaw y. M&roeli Drohojowski w łaś. dóbr z Czor­
sztyna.

Wyjechali: Jnlinsz Lipka z żoną, Jó ze f Nowakowski z żo­
ną, Kwiryn Rnssooki ob. do Polaki. Karol na W ysocka w łaś. 
dóbr z synem do Polanki. S tanisław  Smiarowski, Jan  Stoko­
wski, Franoiszek Orłowski kademik, W incenty Zaremba urz. 
do W arszaw y. D r Leon W oźniakowski lekarz górniczy do 
Krynioy.

h o t e l  p o l l e b a . Dollózsi Antoni c. k. komisarz z S ą- w zorow ćj i w  instytucie P reptirandów , ma zam iar
a i_ • u  -1 1- —  r\ w r •_ ai/Pn^n li Akt* . > J a  f  • t

przyjmować od Ig o  w r z e ś n i a  r. b.
Synków  O byw atelskich

na mieszkanie, wiist, systematyczną naukę do szkół 
elementarnych pod bezpośredni swój kierunek i do­
zór, które im do wykładu przedmiotów, a szcze­
gólnie do należytego wychowania i prowadzenia 
poświęci. Urządza się tak , że młodzieńcy życzący 
sobie pobierań naukę języka francuskiego, muzyki 
lub rysunków, znajdą w domu jego zdatnych me­
trów i wszystkie środki pomocnicze. Znany będąc 
tak w Galicyi jak w Krakowie od wielu lat z dzia­
łań w swym zawodzie poczynionych, nie rozszerza 
się zalecaniem i obietnicami. Czas i opinia wkrót­
ce je wyświecą. Układać się można z nim w jego 
mieszkaniu przy ulicy sw. Jana pod liczbą 295 na 
II pig'rze osobiście, lub listami frankowanemi od 
dnia 25 sierpnia rb.

W yszczególnienie
produktów

I Gatunku i i .  Gatunku 1 111. Gatunku

od do od do od do

z ł 0. Bł 1 o- z ł 0. z ł 0. z ł 0. z ł c.

Mierz. w. pazen. zim. 3 13 3 2 50 2 87* — — — —
„ pszen. jare j . — — — — — — — — -- — — —
„ żyta . . . . 2 12J 2 25 — — 2 5 -- — — —
„ jęczmienie . 
v owsa • • • I

1
1

75
13 Z _

1
1

58
-- — — —

„ g ro c h u . . . 3 50 3 70 3 3 25 — — —
„ jag ie ł . . . 4 — 4 25 3 3 80 — — — —
„ fasoli. . . . 3 40 4 — 3 20 3 40 — — — —
„ tatarki . . . — — — — — — — — -- — — —
„ prosa . . . — — — — — — — — -- — — —
„ rzepaku zim.
„ koni oz białćj

96 88„ ziemniak, now. — — — — — — -- — — —
Cent. w. siana . . . — — t 10 — — 1 — — — — —

„ ,  słom y . . 
fant mięsa wołowego “

70 65

„ ,  z drobnego . — — — 14£ — — —
„ „ polędw. woł. — — — 19J —

Spirytusu garn. zaw.
mas. 2 hal. 111} Sdl
z opł. na 90°Tr»les. — — 3 — — — — — --- — — —

Okowity na 82° „ — — 2 —
M asła śwież, garniec

25 50mający f. 6 łó t.  17} 2 75 3 — 2 2 — — — —
Drożdży wanienka

z piwa marcowego — 1 5 _
dto „ duboitswego

55 52)Ja j kurzych kopa . — — — — — — — — — —
M iarka c zy li '/ ,  mecy

42 32 35 30Kaszy jęezmiennój. . — 36 ‘ — — — — 28 —
„ częatochowsk. — — 1 5 — — 1 — -- — — —
„ pszenioznój. .

80„ perłowdj. . . 1 — 1 15 — — 90 ----- — — —
„ tatarozan. całćj — — — 80 — — — — -- — — —
„ dto łupanej 60

P ę c a k u ......................
Maki z pod krupek

___ ___ — 65 — — — 50 -- — — —
— _ _ 40 — — — — — — —

tatarczanój. . — — — 50 — — — 48 — — —

(6 7 1 -3 -4 ) W. W ojnarski.

MŁOCARNIA RĘCZNA
pip*’mało u źy w a n a * ^ f

do sprzedania. — Bliższa wiadomość w Eks- 
pedycyi „C2tASU.“ (704-1)

k a rb  h rab s tw a  T arn o w sk ieg o  po trze­
buje n a  peryodę zim ow ą roku  l 8 59/eoGORZELNIKA.

Ktoby choiał otrzymać tę p o s a d ę ,  zechce się 
przed 20ym  w rześn ia  r. b. zgłosić do Kance- 
laryi Centra Indj w G um niskach  osobiście lub 
listownie franco. (7 0 2 -1 -3 )V:państwie W EŁD ZIR Z we wsi Makaymówka, w obwo­

dzie S tryjskim , zostaje otwarta S z m e l e o w n U  
h u t  ż e l a z n y c h  od 15go lipca r. h., i odtąd przyj­
mują kię wszelkie obstalunki wyrobów z lanego jako tdż 

kutego żelaza, szozególnidj części m aszyn każdego gatunku, 
do najpunktualniejszego usknteoznienia. Zycząoy sobie z tego 
korzystać raczą przy swyeh obstalunkach przysłać do Z a­
rządu dóbr W ełd irza  oraz modele, które poozęści w miejseu 
za miernem wynagrodzeniem podług dokładnych rysunków 
wykonane być mogą. (698 1)

KsrDIa Rodziców.^
Nauczyciel, emeryt gimnazyum tutejszego, prowa- 

dzeniu^ m ł o d z i e ż y  wyłącznie oddany, przyjmuje 
Uczniów, którzy oprócz pomocy w przedmiotach 
szkolnych, mogą brać w miejscu lekcye rysunków 
i muzyki. Język francuski naprzemian w domo- 
wem pożyciu. (692-3)

Przy ulicy Floryańskićj Nr. 550.

A I K O H C E .
Monsieur C. Wuilleumier, professenr de franęaig e t  de 

littórature, enseignant cette langue aveo succes, depuig 16 ans 
dans oette villo, aunonoe, ąu’ il prendra chez lui pendant 
1’annćo soolairo de 1859. k 1869., ies ólóves qui voudrontbien 
1’honorer de leur conflanoo. — La demeure du susdit pro- 
fesseur e st: rne Canoniąue Nr. 170. (6 9 0 -3 -6 )

Fooiągi osobowe na Kolęjąoh żelaznych

O d c h o d z ą :
i Krakowa do Warszawy 7 rano== do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3 .45 p o p o iu d . _ _  d o  0slra_ 
wy (przez Bogumm (Oderberg) do Prus) 
9. 45 r a n o  =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; =  do Wieliczki 11 rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
i Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
t Granicy do Szczakouy 6. 30 rano; 2. o po po­

łudniu.
t Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór.
i Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudni 3. 10

popołudniu.

• w  Dcukarm „CZAJSL, “

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 22 sierpnia odbył się w Oświęcimie obrząd pogrze­

bowy, w zewnętrznych pojawaoh sw oich, szeroko i daleko 
niezw ykły, a  jednak o najtkliwszem i najriewniejszem  nozn- 
cin, bogdaj nie sześciotysięcznego zgromadzenia świadczący.

Przed trzema laty  co dopiero zainstalowany na tutejszego 
proboszcza ksiądz Mikołaj Balsz, dawniej pleban w Bestwinie 
oraz dziekan dekanatu Bielańskiego, pożegnał nas na dnia 19 
b. m. w skntek nieuleczonćj ohoroby w 65ym roku życia, a 
w 36ym kapłaństw a swego. Śmierć, rozczulenia, wystawne 
pogrzeby, pięknie powiedziane mowy, krócćj lub dłużej trw a­
jące  wspomnienia pozostałych, należą do zwyczajnych życia 
tego wypadków i o tyle o wewnętrznej zm arłego wartośoi 
świadczyć mogą, o ile ją  Bobie charakterem  swym sam wy­
rabia, a  to . . . .  jedynie księgą żywota pozagrobowego, przed 
oczyma naszymi zakrytą, objęte bywa. Lecz aby po zgonie 
pasterza, przez trzy  jeno la ta  urzędującego, kilka tysięcy pa­
rafian jednogłośnem łkaniem  i jękiem, nientulony prawic żal 
w yrażało , aby setki Btarozakonnych uczestniezyło pochodowi 
żałobnem u, aby z najodleglejszych stron krajowyoh i poza- 
kordonowyoh przeszło  130 k ap łanńw zebrać się i rzetelny 
hołd zasłudze złożyć m ogło, potrzeba sądzimy, mieć za ży­
cia nagromadzony wielki zasób onoty i zasługi, potrzeba było 
zjednać sobie taką m iłość i poszanowanie, jak ie sobie nieod­
żałow any nasz Brat w Chrystusie Panu ś. p. ksiądz Mikołaj 
Balsz u w szystkich świeckich i duchownych zjednywał, nie 
pozostawiwszy po sobie najlżejszej nawet nieohęoi. Tem się 
najlepićj tłum aczy rzadka i nadzwyczajna pogrzebowa uro­
czystość, — Nam sm utek!- •• » Duszy Twojdj wieczny pokój 
przezacny kapłanie!

Oświęcim 22go sierpnia 1859. j

B r a s  ©_** a  y®

s e k r e t a r y a t
Dyrekcyi Towarz. Przyjaciół sztuk pięknych 

W KRAKOWIE
Ma zaszczyt zawiadomić szanownych Członków 

tegoż Towarzystwa, że rozsyłka premium, Sprawo­
zdania i Akcyj na rok 1859/60 rozpoczęła się w Kra­
kowie z dniem 16 bm> a ?a prowincyę rozpocznie 
się z dniem 29 b.m. i *rvva<?, będzie bez przerwy aż 
do zupełnego ukończenia, które może nastąpić z koń­
cem września. Dla ułatwienia czynności Panom 
Ajentom, Panowie Akcyonaryusze raczą się zgłosić 
do nich po wyż rzeczone przedmioty, składając oraz 
należność za Akcye roku bieżącego. Panowie Akcyo­
naryusze, którzy w Krakowie w Kancelaryi Dyrek­
cyi wzięli swe Akcye, a których mieszkanie nie jest 
jej wiadome, zechcą się zS'°s*ć p0 swe premia i 
sprawozdania do tejże Kancelaryi każdego dnia, 
oprócz świąt i niedzieli, °d godziny 9ćj do 2ój.

Rozsyłka w ,tym roku na prowincyę rozpocznie 
się od litery Ź . Co dzień się oddaje na pocztę mnićj 
więcćj dla Panów Ajentów jednego obwodu, ztąd 
zmiarkują Panowie Akcyonaryusze czas, w którym 
Ajent ich może odebrać przesyłkę.

Kraków 22go sierpnia 1859 r.
(6 9 9 -2 -3 )  z  S e k r e ł a r y a t u  D y r e k c y i

•DER ANKER*
( K O T W I C A ) ,

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent
Kapitał Towarzystwa: 2 § 0 0 0 90 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. —
B e z p o ś r e d n ie  i n a s tą p ić  m o g ą c e  d o ż y w o c ia  i w s z e lk ie  in n e  k o m b in a c y e  d o  z a b e z n ip -

czenia życia ludzkiego. P

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u ;  „am IIof“ Nr. 329.
Dnia 31 lipca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 

1 4  m i l i o n ó w  4 9 4 9 1 3 6  zł. w. a.

Suma zabezpieczona blisko czternaście i p ó ł miliona złot. wal. aust-
wynoszęca, subskrybowana od Igo stycznia do 3 Igo lipca 1859, w  p i e r w s z y c h  
siedmiu m iesiącach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K ER “ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.
Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, jako też na prowincyi u panów Ajentów najchę- 

[66y] tniej b e z p ł a t n i e .  o^o
| p j ? “ln s p e k c y a  dla wschodniej Galicyi i Bukowiny znajduje się we 

L W O W IE  u p. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N. 3 1 2 );  
dla wschodniego S zlązk a  i na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Łaszbiewicza w b i a ł e j .

Uwiado ffSIl mienie.
Od 2 0 g o  Sierpnia r. b. nastąpiły w urządzeniu jazdy między G r a n i c a ,  

Szczakową, i M ysłowicam i następujące zmiany:
P O C I Ą G  O S O B O W Y :

Z Mysłowic do Szczakowy o godzinie 6  minut 3 5  rano 
z Szczakowy do Mysłowic w 4  „ 4 0  „

przesłaje od tego dnia odchodzić; natomiast zaprowadza sie p o c i ą g  o s o b o w y  z d r a ­
n i c y  do S z c z a k o w y  0 godzinie 2ej minut 6 po południu, który się schodzi z po­
ciągami osobowymi do K r a k o w a  i W i e d n i a .

Pociąg zaś osobowy odchodzący o godzinie 4ej rano z d r a n i c y  do S z c z a ­
k o w y ,  odchodzić będzie z d r a n i c y  od powyższego czasu dopiero o godzinie 6ej 
minut 30 rano. (700-1-3)

W  W i e d n i u  dnia 16go sierpnia 1859 roku.
Od, Dyrekcyi c. k. uprzywilejowanej Kolei północnej Cesarza Ferdynanda.

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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